
28 październ ika 1942 r,

W ydział W ykonawczy Konwentu Organizacyj N iepodległościowych na­
desłał Redakcji „M. P," następujący komunikat:

„Na zebraniu w dniu 15 bm, przedstaw iciele oraz mężowie zaufania 
organizacyj i grup niepodległościow ych uchw alili pow ołanie do życia K on­
w entu Organizacyj N iepodległościowych i jego W ydziału W ykonawczego. Na 
tym samym zebraniu uchw alona została i przyjęta jednom yślnie deklaracja 
ideow a o następującej treśc^: . m

W obliczu szalejącej wojny, której wynik decydow ać będzie o losach 
Narodu i Państw a Polskiego na całe pokolenia — z j e d n o c z e n i e  w s z y *  
s t k i c h  s i ł  N a r o d u  jest niezbędnym  w a r u n k i e m  zdobycia dla 
Polski takiego miejsca, jakie się Jej w św iecie i Europie, przez wzgląd na 
Jej cyw ilizacyjną i polityczną rolę, bezw zględnie należy,

W a r u n k i e m  w s t ę p n  ym taldego zjednoczenia sił narodow ych 
jest uprzednie zjednoczenie tych ideow o-politycznych grup i organizacyj spo­
łeczeństw a, które w przeszłości i teraźniejszości m iały i mają j e d n a k o w ą  
p o s t a w ę  i n t e l e k t u a l n ą  i m o r a l n ą  wobec zjawisk życia po l­
skiego i międzynarodowego.

U grupowania i organizacje niepodległościowe, wyrosłe z potrzeb 
r e a l i z o w a n i a  niepozbyw alnych praw  Narodu do wolności i swobodnego 
życia, kierow ane na rozlicznych polach orężnych w alk duchem, myślą i wolą 
Józefa Piłsudskiego — stanowiły i stanowić powinny w życiu polskim 
i d e o w ą  i m o r a l n ą  s i ł ę ,  której historycznego i politycznego znacze­
nia są w pełni ś w i a d o m e ,  Ich w ięc zjednoczenie było w chw ili obec­
nej nieodzow ną koniecznością, w yrosłą z polityczno-ideow ych potrzeb życia 
polskiego,

Dokonawszy dzieła zjednoczenia n a j s t a r s z y c h  i n a j p o w a ż ­
n i e j s z y c h  o r g a n i z a c y j  n i e p o d l e  g ł o ś c i o w y c h , ' do których 
dołączyły bądź znajdują się w trakcie  dołączania wszystkie inne ugrupow a­
nia, dla których duch i myśl Józefa Piłsudskiego reprezentują najwyższe 
i w iecznotrw ałe w artości g e n j u s z u  n a r o d o w e g o  — Konwent Orga­
nizacyj Niepodległościowych, w poczuciu historycznej w s p ó ł o d p o w i e- 
d z i a l n o ś c i  za losy Narodu i Państw a Polskiego, deklaruje:

1, Wszystka siła i energia ideow o-politycznych i społecznych sił 
Narodu Polskiego w inna być w obecznej chw ili ześrodkowana 
i skierow ana na rzecz p i e r w s z o p l a n o w e g o  i g ł ó w n e g o  
c e l u ,  jakim jest zw ycięska w alka o N i e p o d l e g ł o ś ć  i c a ­
ł o ś ć  P a ń s t w a ,  Cel ten jest główny, podstawowy i h ie ra r­
chicznie najbardziej istotny, K ierow anie energii polskiej wobec



oczekujących ją zadań w czasie toczącej się wojny na cele uboczne 
i drugoplanowe, stanowi r o z d r a b n i a n i e  sił i dowodzi n i e -  
r o z u m i e n i a  s y t u a c j i  w jakiej się Naród Polski obecnie 
znajduje i znaleźć się może.

2. Zważywszy na istnienie tego głównego celu, wymagającego obecnie 
m obilizacji wszystkich rozporządzalnych sił polskich — Konwent 
Organizacyj N iepodległościowych nie zam ierza zużywać całej swej 
energii na teoretyczne rozw ażania określające ustrój polityczny 
Polski, uważając, że Państwo Polskie i s t n i e j e  i t r w a  w opar­
ciu na praw no-publicznych podstaw ach o b o w i ą z u j ą c e j  o b e c ­
n i e  K o n s t y t u c j i  i naczelnych w ładz państwowych, na jej 
podstaw ie działających,

3. Poniew aż Konstytucja Kwietniow a opiera ustrój państw a na w ar­
tościach trw ałych, jakim i są: p o s z a n o w a n i e  p r a w a  jako
normy naczelnej w życiu narbdu i państw a, p o s z a n o w a n i e  
w o l n o ś c i  j e d n o s t k i  l u d z k i e j  H e j swobodnego rozwoju, 
w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n o ś ć  społeczeństw a za losy i rozwój 
Państwa, d e m o k r a t y c z n o ś ć  i n s t y t u c y j  i u r z ą d z e ń  
ż y c i a  p u b l i c z n e g o ,  oraz reguluje stosunek poństwa do 
mniejszości narodowych — w szelkie próby zm ierzające w kierun­
ku ustroju totalistycznego czy komunistycznego, a m ające na celu 
p o d w a ż e n i e  t y c h  z a s a d  oraz istniejącego aktualnie ustro­
ju — zw alczać będziem y jak najbardziej stanowczo i bezw zględnie,

4, U stalenie powyższych zasad nie zw alnia nas od zajęcia stanowiska 
wobec przyszłego, powojennego ustroju politycznego, socjalnego 
i ekonomicznego Polski, Odnośnie ustroju politycznego stoimy na 
stanowisku z m i e n n o ś c i  jego form w zależności od w spółtow a­
rzyszących zjawisk i sił, jakie one w ytw arzają; przyczym zasady 
dem okratyćzności połączone z zasadą silnej w ładzy państwowej 
i nowożytności form ustrojow*ych będą gływnymi wytycznymi na­
szego stosunku do powyższego zagadnienia; odnośnie ustroju socjal­
nego, uw ażając pracę jako główny m iernik w artości społecznych, 
będziem y dążyli do możliwie n a j w y ż s z e j  j e g o  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  um ożliw iającej pełny rozkw it sił, drzem iących we 
w szystkich w arstw ach Narodu, zw łaszcza zaś wśród w a r s t w  r o ­
b o t n i c z y c h  i l u d u  p o l s k i e g o ;  w spraw ach ustroju eko­
nomicznego stać będziem y na stanowisku podporządkow ania jego 
elem entów  koniecznościom w ynikającym  z potrzeb n i e z a w i s ł o -  
ś c i  g o s p o d a r c z e  j P a ń s t w a ,  Szczegółowe i drobiazgowe 
opracow anie zmian w przebudow ie przyszłego ustroju polityczne­
go, socjalnego i ekonomicznego będzie zadaniem  naszych prac 
programowych,

5, Oddając nasze siły in telektualne, m oralne i fizyczne koniecznościom 
kształtow ania tej rzeczyw istości w obecnym dziejowym momencie, 
stw ierdzam y, iż PMska dzisiejsza posiada dwóch historycznie n ie­
odmiennych wrogów: N i e m c ó w  i R o s j ę ,  Świadomość 
tego stanu musi przeniknąć całe społeczeństwo, które należy przy­
gotować do ostatecznej w alki o N i e p o d l e g ł o ś ć  i c a ­
ł o ś ć  P a ń s t w a  z k a ż d y m  z n i c h ,  ź ęhw ilą, kiedy



stanie na drodze do tego celu prowadzącej. Każde działanie po­
lityczne sprzeczne z tym podstawowym stanem historyczno-poli- 
tycznym musimy uznać jako najbardziej błędne i szkodliwe, usy­
piające czujność i instyrfkt Narodu oraz osłabiające jego siły,

6, W głębokim przeświadczeniu, że los Narodu zależy w prostym sto­
sunku od energii moralnej i siły materialnej jaką on s a m  
z s i e b i e  w y ł o n i  n a  w ł a s n e j  z i e m i ,  uważamy, 
iż wszelkie działanie polityczne rządu na emigracji musi wyrastać 
n i e r o z e r w a l n i e  z p o d s t a w y  i w o l i  K r a j u ,  
W związku z tą podstawową zasadą dążyć będziemy do s k o- 
o r d y n o w a n i a  politycznego działania rządu na emigracji 
ż naczelnymi interesami i postulatami Kraju i do pozbycia się 
wszelkich obcych wpływów krępujących n i e z a l e ż n o ś ć  
p o l s k i e j  p o l i t y k i  i po.  I s k i e j  r a c j i  s t a n u .

7, W celu wytworzenia istotnej siły w Kraju, zdolnej do pozytywnego 
kształtowania jego losów, dążyć będziemy do porozumienia i współ­
pracy ze wszystkimi przedstawicielami c z y n n e j  e n e r g i i  
n a r o d o w-e j ujawnionej i będącej w Polsce do dyspozycji. 
Lud robotniczy i wiejski, jako historycznie i politycznie d o j r z a ­
ł ą  s i ł ę  m o r a l n ą  i m a t e r i a l n ą  n a r o d u ,  traktujemy ja­
ko jeden z głównych i rozstrzygających czynników naszej walki
0 Niepodległość i całość Polski, Młodzież polską wszystkich warstw, 
wychowaną w idei walk o Niepodległość i tak wspaniale jej wier­
ną, uważamy za podstawę zwycięskiego przeprowadzenia tej walki,

8, Stojąc na stanowisku, że w czasie toczącej się wojny świadomość 
państwowa wdrażać się musi przede wszystkim w żołnierzu, Kon­
went Organizacyj Niepodległościowych, wierny tradycjom i zasa­
dom, na których opierała się zawsze idea walki o Niepodległość, 
w Wojsku Polskim upatruje główną gwarancję Niepodległości i ca­
łości Państwa, Ofiarowując Krajowej Sile Zbrojnej moralne i ma­
terialne swe siły, traktujemy ją jako z o r g a n i z o w a n ą  w o j ­
skowo k a d r ę ,  która wykona poruczone jej zadania zbrojne, po­
dyktowane koniecznościami położenia, w jakim się Polska znaj­
dzie, Jej „morale” musi być oparte na tych czynnikach d u c h a
1 t r a d y c ji, jakie przekazał wojsku polskiemu z w y c i ę s k i  
r e a l i z a t o r  w a l k  o N i e p o d l e g ł o ś ć  — J ó z e f  P i ł ­
s u d s k i .  Pomijanie symbolistyki tych walk uosobionej w postaci 
Wielkiego Marszałka i Zwycięskiego Wodza Naczelnego traktować 
będziemy jako poddawanie Wojska Rzeczypospolitej t e n d e n ­
c j o m  p o l i t y c z n y m ,  a więc jako zjawiska wyraźnie sprzecz­
nego z podstawowymi założeniami zadań, ciążących na wojsku ja­
ko na instytucji państwowej,

0 W głębokim przekonaniu, że powołanie do życia Konwentu Organiza­
cyj Niepodległościowych powiększy nie tylko siły i d e o w o - p o l i t y c z -  
n e  Kraju, ale i s p o t ę g u j e  J e g o  w a r t o ś c i  i n t e l e k t u a l n e ,  
m o r a l n e  i m a t e r i a l n e ,  stajemy do oczekujących nas zadań 
w pełnej i świadomej gotowości ich wypełnienia, niezrażeni ani przewagą 
wrogów zewnętrznych ani przeszkodami, które zbuduje przed nami bądź
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małość ludzka bądź brak zrozum ienia potrzeb w tej dziejow ej chw ili, S iln i 
wewnętrzną n iepod ległością  ducha i sum ienia, skupieni przy sztandarze Rze­
czypospolitej i Jej racji stanu, idziem y do w alk i z najgłębszą wiarą w osta­
teczne i pełne zw ycięstw o.

N ajeźdźca, który postaw ił sobie za cel zniszczen ie  Narodu P olskiego, 
ani na chw ilę  nie ustaje w  sw ych w ysiłkach,

Gd szeregu tygodni jesteśm y św iadkam i wzm ożonego na całym  obsza­
rze P olski „łapania” i w yw ożenia  naszych rodaków, Tylko część  ofiar jedzie  
na roboty. Innych w yw ożą na W schód, n iew iadom o dokąd i po co, lub do 
w ięzień , obozów  koncentracyjnych 1 obozów  pracy,

W rogowi nie dość jednak samego niszozenia Narodu Polskiego. Po­
w zią ł on zbrodniczą myśl w ykonania tego rękoma jego w łasnych synów, 
U dało się  to z Żydami — próbuje z Polakam i, Do ostatnich łapań zaprzągł 
w ięc  Polaków  — funkęjonariuszów U rzędów  Pracy i członków  policji grana­
towej, Chce w  ten sposób już nie tylko w yn iszczyć, a le i zohydzić Naród  
Polski. Honor tego Narodu, jego bezcenny skarb, przed św iatem  splam ić. 

Z naleźli się Polacy z nazw iska i pochodzenia, którzy podjęli się hań­
biącej roli chwytania w łasnych rodaków. U chodzi im to dotychczas bezkar­
nie, W praw dzie sięga ich pogarda i n ienaw iść Narodu, a le ohyda trwa.

Jako reprezentant rządu R zeczypospolitej Polskiej ośw iadczam  co na­
stępuje:

To co czynią ci urzędnicy-Polacy jest w zrozum ieniu obow ią­
zujących przepisów  polskich z d r a d ą, Grożą za nią kary naj­
cięższe , aż do kary śm ierci w łączą ie ,

Ci, których ręka sp raw ied liw ości nie dosięgnie teraz, będą po­
staw ien i przed trybunałem , gdy w ym ieciem y wroga z. Kraju, Spraw cy  
tych zbrodni nie mogą zasłaniać się tym, że złoży li przyrzeczenie po­
słuszeństw a władzom  najeźdźcy, w edług bow iem  podstaw ow ych za­
sad prawa i m oralności nie mogli oni zobow iązyw ać się  do dokony­
wania zbrodni przeciw ko własnym  rodakom.

N ie tłum aczy i nie obroni ich, że przez niew ykonanie rozkazu  
wroga mogą narazić sieb ie  i sw e rodziny na represje, N ie ma bow iem  
uspraw ied liw ien ia , jeże li 'własną w olność ratuje się kosztem  w olności 
setek  i ty sięcy  Rodaków, dla zab ezp ieczen ia  własnej rodziny pozba­
w ia się  ż y w ic ie li tysiąca rodzin, dla w łasnego — pośw ięca się życie  
tysięcy , a . nade w szystko — gdy ułatw ia się  w rogowi zohydzenie w ła ­
snego Narodu, N iech  w ięc  nie szukają uspraw ied liw ien ia  w tym, że



są w jakimkolwiek stanie wyższej konieczności. Naród i Państwo ma 
prawo domagać się od nich, aby w jakikolwiek sposób i bez względu 
na konsekwencje — uchylili się od współdziałania z wrogiem w hań­
biącym tępieniu własnego Narodu,
Tego od nich żądam, Niech się opamiętają-. Winnych każę ścigać 

już obecnie.

(m, p,) 1X1942 r.
P e ł n o m o c n i k  n a  K r a  j 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej

PO ROKU PAKTU POLSKO-ROSYJSKIEGO 

V. Z a k o ń c z e n i e

Po zorientowaniu się we wszystkich elementach podpisanego przed 
rokiem paktu z Rosją, po analizie całego dostępnego i bezspornego m ate­
riału faldologicznego ■— czas wysnuć wnioski końcowe i ostateczne, zamy­
kające jak klamrą całość zagadnienia,

Z przeprowadzonej dotychczas analizy, nie kierowanej niczym innym 
jak tylko troską o d o b r o  p u b l i c z n e ,  troską o najbardziej ży­
wotne interesy Narodu i Państwa, wynika niezbicie b ł ę d n o ś ć . i ' s z k o -  
d 1 i w o ś ć zastosowanej wobec Rosji polityki premiera Sikorskiego, Za­
wartego paktu nie broni już nikt poza czynnikami rządowymi, nie bronią ci 
zwłaszcza, którzy posiadają zdolność myślenia kategoriami politycznymi, 
opartymi na znajomości historii i praw jakie rządzą jej procesami, Próby 
o d d z i e l e n i a  s k u t k ó w  o d  p r z y  c z y n, próby świadomego 
przerywania logicznego pragmatyzmu i prawa przyczynowości, próby wresz­
cie o d r y w a n i a  j e d n o s t k i  od dokonanego przezeń Czynu, świad­
czą bądź o niezaradności intelektualnej obrońców bądź o ich świadomej 
i złej woli.

To też nie powstrzyma nas dywersja, klóra w braku argumentów rze­
czowych, zdolnych do przeciwstawienia naszym argumentom, stara się prze­
sunąć ciężar zagadnienia na sprawy personalne, sprawę osoby, Tym łatwym 
chwytem, zdolnym do zaehwiania ludźmi rozumującymi bardzo prymitywnie, 
nie damy się zwieść z drogi logicznego i politycznego myślenia i nie bę­
dziemy się nim zajmowali, Pamiętać bowiem musimy, że chodzi o zbyt 
w a ż n e sprawy, by interesy tej czy innej jednostki mogły hamująco wpły­
wać na poznanie faktów i ich ocenę na wysunięcie z nich wszystkich wnio­
sków i konsekwencji. Nie powstrzymuje nas na tej drodze żadna sztuczna 
zapora, z dymnych zasłon wzniosłych słów tworzona, nie powstrzymuje też 
żadna groźba. Prawda bowiem jest po naszej stronie, tkwi w nas i w na­
szym s u m i e n i u  obywatelskim,

Podpisanie paktu polsko-rosyjskiego było a k t e m  w d  1 i jegnego 
człowieka. Jest nim premier emigracyjnego rządu gen, Sikorski, Ze wszy­
stkich oświadczeń publicznych zarówno samego szefa gabinetu jak i ministra



informacji, ze wszystkich ponadto akcesorii zewnętrznych, towarzyszących 
powstawaniu i formalnemu finalizowaniu umowy, z braku zwłaszcza podpisu 
na niej ministra spraw zagranicznych Rzeczypospolitej, wynika niezbicie, iż 
wyłączna o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p o l i t y  c z n a  a zarazem i naj­
bardziej o s o b i s t a  ciąży na gen, Sikorskim, Nikt, ktpkolwiek orien­
tuje się w personaliach emigracyjnego gabinetu oraz w roli, jaką pozosta­
wiono Radzie Narodowej, przymuszanej do wysłuchiwania przemówień pre­
miera i po dyktatorsku wreszcie r o z w i ą z a n e j  za nieśmiały odruch 
s a m o d z i e l n e g o  stanowiska w sprawie podpisanego z Rosją pakiu, 
odpowiedzialności tej ciążącej na premierze zaprzeczyć nie jest w stanie. 

Jest zwyczajem politycznym, silniejszym niż wszelkie prawo pisane, 
zwryczajem leżącym w sferze m o r a l n e j ,  iż , polityk, którego akcja 
przeprowadzana w danym celu nie została uwieńczona powodzeniem, wy­
ciąga z tego k o n s e k w e n c j e  i innemu politykowi przekazuje spra­
wowany przbz siebie urząd publiczny, Nie będziemy tutaj przytaczali w tym 
względzie przykładów, gdyż zwyczaj ten należy do najbardziej e l e m e n ­
t a r n y c h  p o j ę ć  m o r a l n y c h  oraz do najbardziej e l e m e n ­
t a r n y c h  z a s a d  p o l i t y c z n y c h .  Polityk, który poddać się 
im nie chce — zmuszony zostaje do ustąpienia bądź przez formalnie obja­
wioną wolę przedstawicielstwa narodowego, bądź przez opinię publiczną 
bądź przez głowę państwa,

W aktualnej obecnie sprawie podpisanego z Rosją paktu i oczywi­
stego już dzisiaj dla wszystkich jego przegrania na trzech* najbardziej waż­
nych płaszczyznach politycznych — społeczeństwo polskie znalazło się wo< 
bec takiego właśnie, niezmiernie r z a d k i e g o  w historii politycznej 
stanęwiska, Premier Sikorski podobnie jak nie wyciągnął konsekwencji 
w 1940 r,, kiedy cała jego pro-francuska polityka oparta na przekonaniu 
i głoszeniu o s i l e  Francji okazała się fałszywa, tak samo nie wyciąga 
konsekwencji ze swojej klęski politycznej i osobistej w sprawie paktu pol­
sko-rosyjskiego, choć cała niezależna opinia publiczna na emigracji i w kraju 
d o m a g a ć  s i ę  zaczyna tego coraz bardziej stanowczo, Na emigracji, 
z wyjątkiem Rady NarodoWej, która, jako mianowana przez rząd, nie może 
być uważana za organ opinii publicznej i z wyjątkiem ludzi bezpośrednio 
od tego rządu u z a l e ż n i o n y c h  trzy kierunki polityczne oddawna 
domagają się ustąpienia obecnego premiera i zastąpienia go innym człowie­
kiem, Akcję tę prowadzi z jednej strony Stronnictwo Narodowe, z dru­
giej — obóz niepodległościowy a więc przedstawicieie  piłsudczyzny oraz 
znaczny odłam polityków Polskiej Partii  Socjalistycznej, Poza tymi trzema 
kierunkami politycznymi, od pierwszej chwili negatywnie bądź z wielkimi 
zastrzeżeniami przyjmującymi pro-rosyjską politykę premiera ustąpienia jego 
domaga się ponadto ta cała niezależna opinia publiczna, która niezwiązana 
formalnie z żadnym obozem politycznym, wykazuje wielką dojrzałość i wy­
robienie w sprawach publicznych. Odbiciem tej opinii są przede wszystkim 
„Wiadomości Polskie" redagowane przez Zygmunta Nowakowskiego i gru­
pujące najlepsze pióra polskie oraz tak samo niezależna od rządu prasa 
polska w Stanach Zjednoczonych z najpoważniejszym i największym orga­
nem Polonii amerykańskiej, nowojorskim „Nowy Światem",

Wobec nieistnienia formalnego przedstawicielstwa narodowego, któreby 
jednocześnie było niezależnym od rządu i mogło s w o b o d n i e  wyrazić



swą opinię — rozwiązanie do tego doniosłego zagadnienia politycznego leży 
w ręku Prezydenta, j a k o  j e d y n e g o  n i e n a r u s z a l n e g o  
i n i e z m i e n n e g o  w czasie czynnika prawno-publicznego, działają­
cego na podstawie obowiązującej Konstytucji, Do Niego też przede wszy­
stkim zwraca się niezależna opinia polityczna na emigracji ze swymi postu­
latami w sprawie zmiany premiera i jego polityki, jak również do Niego 
zwracać się zaczyna z tymi samymi postulatami niezależna opinia w Krrju,

Na postulaty wysuwane w tym względzie przez Kraj, wpływa już nie- 
tylko sprawa paktu polsko-rosyjskiego oraz niebezpiecznych dla Polski moż­
liwości przy kontynuowaniu dotychczasowej pro-rosyjskiej polityki premiera 
Sikorskiego ale i jego fałszywa, błędna i zgubna polityka w stosunku do 
najbardziej istotnych i ważnych zagadnień, dokonywujących się w Kraju, Nie 
analizując bliżej tej sprawy, jako nie należącej do poruszanego tutaj zagad­
nienia, powołać się jedynie należy na prasę podziemną wielu kierunków 
politycznych z ostatnich tygodni, w których stosunek do polityki piemiera 
i jego rządu stosowanej wobec Kr ju i jego naczelnych interesów, staje się 
coraz bardziej krytyczny i negatywny. Przekonanie że zespół ludzi kieru­
jących aktualnie sprawami Polski nietylko, że nie stoi na poziomie w za­
kresie polityki zagranicznej i położenia międzynarodowego, ale tak samo 
n i e  d o r ó s ł  do zrozuriiienia powagi położenia, w jakiej Kraj się znaj­
d u j e — to przekonanie stało się już udziałem całej, zorganizowanej politycz­
nie opinii Kraju, która niei we wszystkich tylko wypadkach wyciąg nale­
żyte i logiczne konsekwencje myślowe i polityczne. My je wyciąg my,

*

Wysuwając w stosunku do Prezydenta Rzeczypospolitej postulat zmia< 
ny aktualnego premiera' i zastąpienia gh innym politykiem, łącząc, się w tej 
sprawie z całą niezależną, opinią polityczna na emigracji i w Kraju — czy­
nimy to w p r z e w i d y w a n i u  k o n s e k w e n c j i ,  jakie nieodbi- 
cie muszą nastąpić, jeśli w dalszym rozwoju zdarzeń wojenno-politycznych, 
interesy państwTa i narodu spoczywać będą n a d a l  w rękach gen, Sikor­
skiego. Przewidujemy bowiem, że rozdźwięk już dzisi j istniejący między 
społeczeństwem, a polityką zagraniczną i wewnętrzną szefa gabinetu, pogłę­
biać się będzie coraz bardziej, jak również na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń, spodziewać się możemy, że interesy Państwa i Narodu jeszcze 
poważniejszemu, niż dotychczas, i bardziej dramatycznemu ulec mogą p o ­
g o r s z e n i u .

W przewidywaniu tych konsekwencyj, rozważamy i poddajemy anali­
zie sytuację, jaka się może wytworzyć w wypadku pierwszego rozwiązania, 
kończącego wojnę, tj, w wypadku wkroczenia Rosji jako zwycięskiej siły mi­
litarnej i politycznej na obszary Państwa Polskiego. Jak  się już o tym mó- 
wiło, możliwość taka musi mieć miejsce, jeśli za wykonującymi odwrót ku 
zachodowi armiami niemieckimi, posuwać się będą armie rosyjskie. Wkro­
czą one wówczas do Polski i już z niej n i e  w y j d ą , bowiem w boga­
tej historii polsko-rosyjskich stosunków n i e  b y ł o  w y p a d k u ,  by 
wojska rosyjskie raz wkroczywszy do Polski dobrowolnie z niej ustąpiły, 
Ustąpow ały  j e d y n i e  przed siłą,

O zatrzymaniu wojsk rosyjskich na tej Czy innej linii granicznej w wy­
padku prowadzenia przez nie przeciwniemieckich d z i a ł a ń  o j e n -
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n y c h nie ma oczywiście mowy. Polska zostanie zajęta przez armie Ti- 
moszenki i Żukowa. Ewentualność tę przyjąć należy jako fakt n i e u fl i k -  
n i o n/y, tak samo jak i fakt następny, że wobec toczących się działań 
przeciwniemieckich, polskie siły wojskowe nie będą mogły wystąpić w r o - 
g o wobec rosyjskich armii sprzymierzonych, z którymi gen. Sikorski z w i ą ­
z a ł  s i ę  obopólną umową wojskową, skierowaną przeciw Niemcom. Wy­
konanie w tych warunkach przez premiera polskiego, będącego jednocze­
śnie Naczelnym Wodzem przez siebie samego jako premiera skrępowanym, 
zaczepnego zwrotu wobec Rosji, byłoby politycznie sprawą n i e m o ż l i ­
w ą  do przeprowadzenia. Skomplikowało by to ponadto układ stosunków 
wojskowo-politycznych z W, Brytanią i Stanami Zjednoczonymi i wystawiło 
wprost n a  p o ś m i e w i s k o  politykę polskiego premiera, przerzucają­
cego się nagle z jegnego ekstremu na drugi. Zresztą, kierując się nabytym 
w śledzeniu kariery politycznej gen. Sikorskiego bogatym doświadczeniem /— 
ewentualność taką a priori należy odrzucić, a przyjąć natomiast inną, naj­
zupełniej możliwą: ewentualność przybycia premiera Sikorskiego do kraju 
i ponownej próby ułożenia stosunków polsko-rosyjskich na płaszczyźnie dal­
szego p o r o z u m i e n i a .

Jak każda droga porozumienia, dokonywana dotychczas przez Sikor­
skiego, czy to z Austrią czy z Niemcami, z Francją czy wreszcie z Rosją, 
tak i to porozumienie, zważywszy na łatwość ulęgania obcym wpływom, 
kryje w sobie f a t a l n e  dla Polski możliwości, Niezmienne i stałe opie­
ranie się gen, Sikorskiego na obcej, postronnej sile, skłonność do szukania 
s t a ł y c h  rozwiązań w k o n i u n k t u r a l n y m  układzie sił, brak 
zaufania do własnych sił narodu i brak umiejętności p o t ę g o w a n i a  
i w y g r y w a n i a  i c h ,  stworzyć mogą położenie, którego analogii 
szukać należy w historii naszej Ojczyzny. Wytworzyć się może mianowicie 
sytuacja, w jakiej znalazła się Polska pod koniec XVIII w„ kiedy za zgodą 
i w porozumieniu ze słabym, pozbawionym charakteru Stanisławem (Augu­
stem Poniatowskim, ówczesnym polskim Hachą, wojska rosyjskie wkroczyły 
nad Wisłę, Insurekcja kościuszkowska, jaka się wkrótce po tym, w następ­
stwie wytworzonego stanu rzeczy skierowała zarówno przeciw wojskom Igel- 
stróma i Fersena, jak i przeciwko ówczesnemu rządowi polskiemu — oto 
narzucająca się automatycznie a n a l o g i a ,  z której wyciągnąć należy 
wszystkie, choćby najbardziej gorzkie wnioski. Ustalą one już w pierwszym, 
generalnym rzucie, że o r g a n i z o w a n i e  s i ł  k r a j o w y c h ,  sił 
narodu z całym ich dynamizmem i oparciem na wartościach, tkwiących  
w nas samych, oto pierwsze, naczelne zadanie, narzucające się jdż dzisiaj 
jako konieczność historyczna, W drugim rzucie, to mus wytworzenia takiej 
samej w świecie opinii, dzięki której zdobyliśmy przed wojną obecną sojusz 
z W. Brytanią, oraz szacunek po.wszechny świata, Opinii, że Polacy o nie­
podległość swoją będą się bić z k a ż d y m i w k a ż d y c h  w a ­
r u n k a c h .

Rozwiązanie drugie, w czasie którego po kapitulacji Rzeszy, armie 
niemieckie będą się wycofywały dobrowolnie do swojej Ojczyzny, wysuwa 
p r o b l e m  g r a n i c y ,  na której powinny się zatrzymać wojska rosyj­
skie, jeśli nie pogwałcą wszystkich umów i nie zapragną contra legem za­
wartych traktatów posuwać się na Zachód w celu komunistycznego podboju 
Europy, W tym położeniu, pomijając wszystkie dyplomatyczno-polityczne



reperkusje wypływające z zawartego paktu polsko-rosyjskiego, wysuwa się 
problem s u w e r e n n o ś c i  o b Vz  a r u,» który opanować winny pol­
skie siły wojskowe, Postawa społeczeństwa jest i będzie w tej sprawie j e d ­
n o l i t a  i z w a r t a ,  nie rezygnująca z ani jednego kilometra kwadra­
towego Rzeczypospolitej, Postawa wojska musi być i będzie t a k a  s a m a ,

Wojsko pragnące bić się o granice państwa, musi mieć dowódęę, do 
którego ma zupełne, całkowite z a u f a n i e .  Zaufanie to, polityką pre­
miera, który jest jednocześnie Naczelnym Wodzem raz poderwane i zachwia­
ne — nie łatwo odbudować. Dusza żołnierza jest instrumentem niezmier­
nie delikatnym, to też w interesie z d r o w i a  m o r a l n e g o  wojska, 
nie wolno dopuszczać do możliwości rozdźwięku między nim a jego dowód­
cą, nie wolno dopuszczać by wojsko było przymuszane do podejmowania 
decyzji, rodzących się z w o l i  n a r o d u ,  lecz sprzecznych z wolą rzą­
dzącej magisiratury,_J Rozdźwięk laki jest tragedią dla wojska i dla państwa, 
to też dla uniknięcia go — najwybitniejsze tylko w dziejach indywidualno­
ści sięgały po j e d n o c z e s n ą  władzę wojskową i polityczną. Nie ro- 
rumieją jednak tego ci ludzie, których ambicja jest jedyną siłą wewnętrzną.

W wypadku trzeciego, najbardziej pomyślnego dla nas zakończenia 
wojny — sprawa rozgraniczenia między Polską a Rosją stanie-się przedmio­
tem walki dypłomatyczno-politycznej, Nie będzie się ona odbywała przy 
stole o g ó l n e j  konferencji pokojowej, w czasie której mogłyby powstać 
warunki umożliwiające grę dyplomatyczną i przy sprzeczności różnorodnych 
interesów wśród państw sprzymierzonych umożliwiające uratowanie niejed­
nego. Warunków tych braknie, gdyż jak się już mówiło, premier Sikorski 
sprawy „sporne" między Polską a Rosją dobrowolnie zwekslował na tor 
d w u s t r o n y c h rokowań, co z góry wyklucza pomyślne rozwiązanie, 
tych spraw dla Polski, skoro się zakłada, że Rosja jako zwycięska siła poli­
tyczna otrzyma swój głos przy regulowaniu spraw wynikających z wojny 
obecnej. By taką walkę dyplomatyczną podjąć, przeprowadzić, wytrzymać 
jej ciśnienie, sprostać inteligencji i zręczności Mołotowa i nie dać się prze­
zeń wyprowadzić w pole n i e  w y s t a r c z y gen, Sikorski, Tu Polska 
musi wystawić ludzi nieugiętych i bystrych, silnych i zręcznych, obdarzo­
nych talentem politycznym i zmysłem rzeczywistości, ludzi na miarę Kołłą­
taja, Małachowskiego czy Becka, ludzi walki i rozumu.

Jeśli musielibyśmy dojść do nieuniknionego wniosku, że w ani jednym 
z trzech wypadków p r a w d o p ó d o b n e g o '  zakończenia wojny, 
obecny premier emigracyjnego gabinetu n i e n a d a j e s i ę  do roli 
kierowniczej, kształtującej polską, rzeczywistość wojenno* polityczną, to cóż 
dopiero gdyby się przed Polską otworzyły nowe, naprawdę dziejowe hory­
zonty w wypadku wojskowego i politycznego r o z k ł a d u  R o s j i  
i N i e m i e c  jako końcowego rezultatu tej wojny, Czyż w takim ukła­
dzie zdarzeń premier Sikorski, który, w Rosji upatruje p u n k t  o p a r ­
c i a  dla Polski, który tak zajadle zwalczał Piłsudskiego za życia i zwal­
cza teraz po śmierci, byłby w stanie p o d j ą ć  i d e ę  W i e l k i e g o  
M a r s z a  ł k a  i dążyć do oddzielenia się cd Rosji o c h r o n n y m  
wałem białoruskiego i ukraińskiego państwa,

O Ludwiku XIV wyraził się Seint-Bevue, że wielki ten król kierował 
się w polityce tylko zdrowym rozsądkiem, Ale miał go bardzo wiele —



A nalizując zaw arty przed rokiem pakt z Rosją sowiecką, przedstawi* 
liśmy społeczeństwu — p o  r a z  p i e r w s z y  — wszystkie bezsporne 
f a k t y ,  przedstaw iliśm y ich polityczno-historyczną o c e n ę ,  k o n s e ­
k w e n c j e  z faktów przytoczonych w ynikające oraz w n i o s k i ,  ja­
kie należy z całości przedstaw ionego zjaw iska wyciągnąć. K ierując się wy­
łącznie interesem  publicznym, troską o los Narodu r  Państwa, wskazaliśm y 
na tło już dokonane i to, którego należy się spodziewać. Publikując ten 
m ateriał i zajmując wobec niego takie stanowisko, jakie nam s u m i e n i e  
o b y w a t e l s i e  zająć nakazało, wywiązaliśm y się choć w części z obo­
w iązku jaki ciąży na każdym Polaku w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n y m  
za los Państw a i Narodu. Praw dy, którą sami stw ierdziliśm y, przed społe­
czeństwem nie ukrywaliśmy. To też za Kołłątajem, który w idząc groźne 
chmury zbiegające się nad Rzeczypospolitą w zywał Naród do czujności 
i działania, możemy w ołać i pow tarzać: „Was w szystkich wzywam przed
o ł t a r z  p r a w d y ,  przed sąd waszego seręa, przed którym toczy się 
dziś ważna spraw a, sprawa wasza w łaśne, c a ł o ś c i  w a s z e j  o j ­
c z y z n y ,  szczęścia 'lu b  nieszczęścia milionów ludzi, którzy bądź wśród 
błogosławieństwa bądź przekleństw a zostawi pokoleniom pam ięć w asza”,., 
Oby słowa te potrafiły zespolić Naród, przeniknąć je jednakim duchem, 
wolą oraz jednakim  działaniem  politycznym.



SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA 
P o ł o ż e n i e  o g ó l n  e

Zbliżająca się szybkim krokiem zima zamyka okres letnich działań 
operacyjnych na europefskim „ tea trze” wojny, W chodzimy w nowy jej etap, 
w okres zimowy, N adszedł w ięc czas, w którym można już podsumować 
osiągnięte rezultaty , ocenić zam iary i plany w ykonane i niewykonane.

Zakończony jesienią okres działań 1942 roku na europejskim teatrze 
wojennym charakteryzow ał się przede wszystkim spraw ą tzw. „drugiego 
frontu”, który zadecydow ał o przebiegu d i iałań na głównym, rosyjskim fron­
cie, Ogłoszony w maju trak ta t przym ierza brytyjsko-rosyjskiego. i połączona 
z nim zapow iedź utw orzenia drugiego frontu jeszcze w ciągu 1942 r , — zmu­
siła naczelne dowództwo niem ieckie do pow zięcia niezm iernie doniosłych 
decyzji, polegających na rozdzieleniu sił. W ytworzyło to sytuację rażąco od­
m ienną od dotychczasowych, w których dowództwo niem ieckie posiadało 
całkow itą swobodę koncentracji sił na dowolnie w ybranym odcinku, Po za 
rozm ieszczeniem  kordonowym tych sił na przestrzeni od Bayonny w połud­
niowej Francji do K irkenes w płn, Norwegii, główną masę zdolną do szyb­
kiego ruchu na kierunku przypuszczalnych lądow ań nieprzyjacielskich, mu­
szą stanow ić dywizje pancerne i zmotoryzowane oraz silne eskadry lotnicze, 
O blicza się, że marsz, R unstaedt musi rozporządzać we F ran c ji ok. 60 dy­
wizjami, gen. Falkenhorst ok, 20 — 25 w- Norwegii, razem z oddziałam i ptze- 
znaczonymi do pilnow ania Europy — około 100 dywizji musiało naczelne 
dowództwo niem ieckie unieruchom ić w Europie,

Ten stan rzeczy odbił się z kolei dotkliw ie na położeniu na W scho­
dzie, Z 300 dywizji niem ieckich i sprzym ierzonych, którym i naczelne do­
wództwo rozporządzało na tym froncie w roku poprzednim, pozostało do dy­
spozycji około 200, Były to siły niedostateczne, aby za ich pomocą dążyć 
do osiągnięcia głównego celu, niewykonanego w roku zeszłym, tj, do znisz­
czenia żywych sił rosyjskich,

Początkow a zapow iedź H itleró o wiosennym „w ykończeniu” Rosji mu­
siała wobec tego ulec zmianie, Term in działań ofensywnych przeciw ko Ro­
sji przesunięty został z wiosny na lato i 1 lipca rozpoczęła się niem iecka 
ofensywa, jednakże o celach ograniczonych, O pokuszeniu się by złam ać 
i zniszczyć Rosję nie było już mowy; brakło na to sił, nie tylko rozdzielo­
nych przez zapow iedź utw orzenia drugiego frontu, ale i poważnie osłabio­
nych ciężką kam panią zimową,

N iedostateczność użytych sił, zw łaszcza brak jednostek pancernych 
i zmotoryzowanych, nie pozwoliły na stosowanie m anewru, dającego w po­
przednich kam paniach tak  doskonałe rezultaty, Skończyły się słynne „ko«
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i ły”. Natarcie pozbawione elementu ruchu, ograniczyło się głównie do e le­
mentu ognia, do uderzeń frontowych. Dawało to z jednej strony możność 
przeciwnikowi rosyjskiemu stopniowego cofania się bez naruszania rdzenia 
sił, z drugiej — powodowało ciężkie straty nacierającego, osłabiając jego 
siły z każdym tygodniem działań ofensywnych, W rezultacie zmęczony i wy­
cieńczone dywizje niemieckie dotarłszy do Stalingradu nie są w stanie go 
zdobyć, jak równie,ź nie są w stanie przełamać linii Tereku, by dojść do 
złóż naftowych Kaukazu, W tym stanie rzeczy — minął wrzesień, mija paź­
dziernik, rozpoczyna się druga zin^a rosyjska,

Jest to nowe, następne z kolei, niepowodzenie wojenne Hitlera. Tych 
niepowodzeń jest wiele, mają one dla historii tej wojny znaczenie rozstrzy­
gające. Niezłamanie W, Brytanii przez potężną ofensywę lotniczą w sierpniu 
i wrześniu 1940 r (, to pierwsze nieosiągnięcie wojennego planu; nie znisz­
czeniu Rosji w roku 1941 — to drugie; niemożność jej zniszczenia w roku 
1942 — trzecie, wielkie niepowodzenie.

Niepowodzenia wojenne znalazły swe odbicie w zmianach personal­
nych na stanowiskach wysokich dowódców niemieckich, Wbrew temu co 
mówili Goebels i Goering usuwanie generałów niemieckich, na którycK skła­
da się odpowiedzialność za niepowodzenia, odbywa się nieustannie, Los 
Brauchitscha podzielil i — według radia londyńskiego — generałowie Gude- 
rian, Lob, Stulp, Nadel, Strauss i wielu- innych dowódców, Usuwa się ich 
nie tylko dla złożenia na nich odpowiedzialności za niepowodzenia, lecz 
niewątpliwie i dlatego, że utracili oni wiarę  w możliwość osiągnięcia zwy­
cięstwa i w związku z tym nie dość bezwzględnie posługują się własnymi 
dywizjami,

Wskutek niapowodzeń strategicznych, pokrywanych pozornymi zw y­
cięstwami* taktycznymi , wojna zaczyna zmieniać swój dotychczasowy cha­
rakter i coraz bardziej upodabniać się do wojny poprzedniej,  Czas poka­
zuje swe złowrogie dla Niemiec oblicze, Szanse w y r ó w n u j ą  s i ę i  po­
woli poczynają grać na korzyść brytyjsko-amerykańską.

K w i t u j e m y :  N, N, 5 zł, Wizyta 35 zł, Placówka ,)S” 1,000(7) zł,
Łopata 45 zł, Kos 15 zł, Marysieńka 5 zł, Od kuzyna 7,000 zł, A, W, W ła­
dysława 10 zł, Słoń 10 zł, Koledzy za wrzesień 250 zł, J, K, 1,000 zł.


